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MONARCHIA AUSTRIACKA.
Rzecz urzędowa.

L w ó w ,  9. stycznia. Do wykazanej już sumy 391 złr. 44V5k., 
które w dzień uroczystości zaślubin Ich c. k. Apost. Mości ofiaro
wano na założenie fondacyi stypendyów dla uczącej się młodzieży 
% obwodu Przemyskiego, wpłynęły do c. k. urzędu obwodowego w 
Przemyślu następujące dalsze składki:

Piąty c. k. inspektorat map złożył 4r .40k ., miasto Jaworów 
200 z łr . ; pp. AIexander Napadiewicz właściciel Więckowie 15 złr., 
Józef Strachocki, właściciel Rudnik 5 z łr .; Wiktor Janicki, wła
ściciel Ostrożca 10 złr.; Alexaoder Winnicki, właściciel Hodyń20r,; 
ks. Józef Hoppe, proboszcz kapituły Przemyskiej 30 złr.; PP. Adam 
Grodkowski, dzierżawca dóbr 2 z łr .; Józef Dulęba dzierżawca dóbr 
1 z łr ., Ludwik Pierożyński, kontrolor podatkowy 1 złr .; Ferdynand 
Stumfoll, wikaryusz obrz. łac. 1 złr.; Józef Marynowski, właściciel 
dóbr 5 z łr .; Karol Marynowski, dzierżawca 2 z łr .; Edw. Zaklika, 
właściciel dóbr 5 z łr .; Edward Grotkowski dzierżawca 1 złr .; Ty
tus Mikołowski, dzierżawca 5 z łr .; Antoni Szczerbanowski, c. k. 
poborca podatków 5 złr. —  Razem 312 złr. 40 kr.

Co z należytem uznaniem dzieła dobroczynności podaje się ni- 
uiejscem do wiadomości publicznej.

Z  c. k. Namiestnictwa.

Sprawy krajowe.
(U łaskaw ien ie .)

W i e d e ń ,  14. stycznia. Jego c. k. Apost. Mośó raczył naj- 
wyższem postanowieniem z d. 2. stycznia r. b. obydwom polity
cznym więźniom fortecznym Władysławowi hrabi Żeleńskiemu  i 
Wilhelmowi P a p p ,  opuścić najłaskawiej resztę kary więzienia w
fortecy. O K  Ż.J

(Cholera w Wićdniu zgasła.)
W i e d e ń « 12. stycznia. Dnia wczorajszego niebyło tutaj ża

dnego wypadku cholery; z osób dawniej na tę chorobę zapadłych 
wyzdrowiała 1 a 3 umarło.

W  kuracyi znajduje się 51 chorych.
Od czasu nowego pojawienia się epidemii zachorowało 5242 

osób; z tych wyzdrowiało 3489, a 1702 umarło. ( W ,  ż . )

W i e d e ń ,  11. stycznia. Z przemowy gubernatora austryac. 
banku narodowego, p. Józefa Pipitz’ a, mianej do wydziału bankowe
go na zgromadzeniu dnia 8- stycznia 1 8 5 5 , podajemy następujące 
szczegóły:

Rezultat spraw bankowych.
Należytość wierzytelna przypadająca bankowi od państwa skła

dała się z końcem roku 1853 z następujących rubryk:
złr. kr.

Za umorzenie pieniędzy} po 4 °/0 31,907.141 2 %
34.803.549 %

66,740.690 2 %  
55,000.000 —

papierowych walutyS bez procentów 
wiedeńskiej /

Razem .
Reszta zesumowanej pretensyi 2procentowej

Suma ogólna według wykazu z 9. stycznia 1854 . 121.710,690 2 %
Do tego przybyło w ciągu roku 1854:

Za umorzenie papierów skarbowych........................  145,980.525 —
Należytości b i e ż ą c e j ...................................................... 15,020.000 —

Razem . . . 282,711.215 2 %
Z tego umorzono w roku 1854 :

Za pomocą umówionej renty za umorzenie na 
rzecz długu wynikłego z umorzenia pieuię- 
uiędzy papierowych wal. wied. złr. kr,

3,087.572 23

złr. kr.

68,484.719 2 8 %

Wypłatą pożyczki narodowej złr. kr. 
i innemi wypłatami .  . 65,417.147 5 %

Razem . .

Z końcem grudnia 1854 skła
da się przeto należytość 
wierzytelna bankowi od 
państwa z następujących 
rubryk:

Za umorzenie pieniędąyl po 4 %
papierowych waluty} bez procentów 
wiedeńskiej: J

Razem . . . .  . . 63,643.117 3 9 %  
Reszta zesumowanej preten

syi 2procentowej . . . 55,000.000 —
Za umorzenie papierów* skar

bowych i należytość bieżą
ca, po odtrąceniu powyż
szych 65,417.147 r. 5 % k . 95,573.377 5 4 %

31,907.114 2 %  
31,735.976 371/*

Suma ogólna . 214,226.495 3 3 % «
Nakoniec zaliczki tymczasowe . . . . . . .  80,000.000 •—

Stan monety,
Z końcem roku 1853 wynosił zapas monety . . 44,881.334 18 
Z  administracyi finansowej i innemi drogami wpły

nęło do banku    1,645.741 3 4 %

{Razem . .
Roku 1854 wydano pieniędzy brzęczących w 

zamian za banknoty: dla wojska i na inne

46,527.075 5 2 %

1,319.993 6
potrzeby, tudzież dla rozmaitych korporacji 
i do obiegu p ry w a tn e g o ....................................

Zapas bitej monety wynosi przeto z dniem 31.
grudnia 1854   45,207.082 4 6 %

Obieg banknotów. złr.
Z dniem 31. grudnia 1853 było banknotów w obiegu . 188,309.217  
Na umorzenie papierów skarbowych wydano roku 1854

nowych  .................................................................................... 145,980.525
Oprócz tego puszczono w obieg na eskomptowanie, na 

zaliczki na rcecz papierów skarbowych i tytułem tym
czasowych zaliczek dla państwa . . . . . . .  124,088.167

Razem . . . 458,377.909  
Wypłatą na nowe akcye bankowe, tytułem zwrotu i po 

zakonkludowaniu innych rachunków kasowych przy
było natomiast.............................................................................. 74,886.909

Zaczem z dniem 31. grudnia 1854 znajduje się bankno
tów w obiegu  .............................    383,491.000

(D . c. n .) ( W .  Z . j

A m eryka.
(Rozporządzenie rządu argentyńskiego w sprawie powstania i najazdu pułkownika

C osta .)

B u e n o s - A y r e s ,  15. listopada. Ze względu na inwazyę 
pułkownika Costa uchwalił senat następującą ustawę:

Art. 1. Władza wykonawcza jest upoważniona dysponować 
wszelkiemi środkami potrzebnemi do trwałego zabezpieczenia pokoju 
w całem terytorium państwa, a nawet zewnątrz działać w tym za
miarze.

Art. 2. W  nagrodę przyzwala się wszystkim wodzom, oficerom
i żołnierzom linii i milicyi, którzy mieli udział w bitwie pod Talą
podwójny żołd aż do stanowczego zwycięztwa.

Art. 3. Nagroda ta przechodzi na rzecz wdów i dzieci, jeźli 
uprawniony polegnie tymczasem na polu walki.

W  debatach, które poprzedziły przyjęcie tej ustawy, oświad
czono powtórnie tak ze strony ministrów jakoteż wnioskodawcy, że 
projekt ten niezamierza bynajmniej bezpośrednie wypowiedzenie woj
ny ze strony Buenos-Ayres przeciw Santa Fe lub innej prowincyi 
konfederacyi argentyóskiej, lecz ma tylko zabezpieczyć państwu Bu- 
cnos-Ayres możność grożącemu od dawna z tych prowincyi niebez
pieczeństwa usunąć na zawsze zniszczeniem buntowników, chociażby 

, nawet na terytoryum tych prowincyi. Idzie przeto głów nie o  to, co
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Santa Fć uczyni względem znajdujących się na swem terytoryuni 
buntowników. —  Tymczasem mianowano w Buenos-Ayres jenerała 
Harnos komendantem armii operacyjnej, która Ina wynosić 4000 lu
dzi. Powszechnie obawiają się, że z Santa Fe przyjdzie do zatargów 
wojennych.

(Wzrost marynarki amerykańskiej.)
Nadmieniliśmy pisze „ litogr. koresp. a u t t ł r przy porównaw- 

czem zestawieniu morskich sił najznakomitszych państw nadmorskich, 
Ze teraźniejsza wojenna marynarka Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej co do liczby i ilości nie jest najpierwszej wagi. Tent wa
żniejszy jest pogląd na żeglugę parową tego wolnego państwa tak 
na morzu jako też na wodach krajowych. Parowa żegluga na w o
dach państ zachodnich, którą najpierwszy zaprowadził pewien przed 
dwoma laty zmarły Niemiec,, nazwiskiem Sehreve, miała swój począ
tek roku 1811 w Pittsburgu, w następujących pięciu latach zbu do
wano 11 łodzi, ale dopiero w roku 1817 zaczęła się na większy 
rozmiar. W  roku 1842 żeglowało po rzece Missisippi i Ohio 475 
statków, a z początkiem roku 1851 już 601. Na jeziorach, a mia
nowicie na jeziorze Erie puszczono w roku 1818 pierwszy paro- 
pływ, później w roku 1819 drugi na jeziorach H u ron ów , a w roku 
1826 puszczono inne na jeziorze Michigen i podczas gdy w roku 
1833 na trzech jeziorach pływało w ogóle tylko 11 pomniejszych 
parostatków, wzrosła liczba tych paropływów na 164, które na po
czątku roku 1851 żeglowały pod banderą amerykańską na wielkich 
jeziorach północnych. Parowa flota krajowa składała się z począ
tkiem roku 1852 w ogóle z 765 okrętów, z tych byto 663 paropły
w ów  zwyczajnych z kolistemi szuflami, 52 statków pospiesznych, a 
50 łodzi żeglujących. Podczas gdy przeciętny ciężar paropływów 
na jeziorach wynosi 4 3 7 ,  na Ohio 2 0 6 ,  na JYlississippi, Missouri, 
Illinois i Arkansas 273*/, beczek, jest także wiele o 300, 500, ana- 
wet 600 do 800 i 1 2 0 0 b e czk a ch .  Suma kosztów jest rozmaita od 
80  do 100 dalarów za beczkę ; biorąc najmniejszą liczbę , miały te 
765 parostatków w połowie rsku 1851 pieniężną wartość niemal 
16,380.000 dolarów, jest-to kapitał, który przy znanych stosunkach 
niedbałej tamtejszej żeglugi parowej musi być co cztery lat pona
wiany. Liczą bowiem że naturalna trwałość takiego parostatku nie 
przechodzi półczwarla roku. W roku 1851 utracono :

Na jeziorach. Na rzekach.
Przez burzę 33

„  pożar 3
„  uderzenie jeden o drugi 6
„  kłody podwodne —

2.
28
13.
33.
76.W  ogóle 42

zatem razem 118 parostatków, przyczem 695 ludzi zginęło.
Pc rok 1S49 zbudowano na wodach zachodnich w ogóle 1656 

paropływów, z tych utracono 736 czyli niemal 4 4 ’/2 P ó ł 
leżeli pójdziemy nieco dalej, i przypatrzymy się ogółow ej pa

rowej żegludze Stanów zjednoczonych według nowszych podań, za
wartych w Almanas ndutic, przedstawi się nam następujący prze- 
gląd:

Okręta: 1. przy wybra 
Paropływy Oceanu 
Zwyczajne paropływy 
Paropływy pospieszne 
Promy parowe

Zwyczajne paropływy 
Pospieszne paropływy 
Promy parou'e

Liczba. Beczki. Załoga.
95 91.475,60 4548

332 90.738,10 6311
67 12 243,73 544
80 18.041,13 369

(óle 625 212.500,91 11.770
ju:

663 184.262.32 16.576
52 15.729,13 816
50 4.733,63 214

W  ogóle 765 204 725,13 17.607
Razem 1390 417.226 29.377

Wnosimy nie bez przyczyny, ze się wszystkie te liczby w roku 
1865 podwoją, a jeżeli kolosalny ten rozwój nie będzie w spokoj
nym swoim toku przerwany, tedy ani wątpić, że to istotnie nastąpi.

H iszpania.
(N ow a  p o ży czk a . —  Zm niejszenie urzędników , —  P otoczn e .)

Do dziennika •„Indcpcndance B clge*-1 donoszą z Madrytu pod 
dniem 4. stycznia: „Minister linansów Sevillano wezwał do siebie 
dziś w  południe najznakomitszych bankierów, by się z nimi ugodzić 
względem pożyczki 40 milionów roalów. Wyjaśnit im, że teraz nie
podobna rozpisywać pożyczki narodowej, że przeto oni pokryć mu
szą pożyczkę. Naradzano się nąisamprzód nad kwestyą stopy pro
centowej; minister chciał ustanowić 6 od sta, bankierowie zaś żą
dali 8 od sta; porozumiano się wkońcu na 7 od sta. Bank San Fer
nando przyjął 10, dom Bothschildów 6, kilku innych bankierów 7 
milionów. Sevillano oświadczył, ze sam pokryje resztę pożyczki, wi
dząc, Ze się bankierowie wzbraniają subskrybować znaczniejszą su
m ę; ale powiedział oraz, że łatwo być może, iż kiedyś zmuszeni 
będą z łożyć  te sumy, których dziś dobrowolnie dać niechcą na po
życzkę. Sevillano zrzekł się swej płacy urzędu swego i przeznaczył 
ją na uniformy dla ubogich gwardzistów narodowych.

—  Zniesienie podatku kousumcyjnego i od herbaty pociągnie 
za sobą oddalenie blisko 6000 urzędników; w Madrycie zostało p o - ,  
tąd już 600 bez zatrudnienia, w wielu bowiem biurach pozostało z 
30 do 40 urzędników tylko po 17 lub 18. Dymisyonowani urzędnicy, 
mianowicie wyższych stopni otrzymali pensye. Od 1. stycznia pełni

cześć milicyi służbę garnizonowa, ponieważ załoga wojskowa zna
cznie została zmniejszona. Straże przy bramach miasta musiano p o 
dwoić dlatego, że chłopi niechcą rozumieć różnicy miedzy podatka
mi miejskiemi a rządowemi, zkąd częste zachodzą spory, a bez wda
nia się siły zbrojnej przyszłoby nieraz do krwawych zatargów. Dla 
uniknieoia rozruchów zniosły niektóre miasta, jako Walencyn, Sala
manka itd. także akcyzę miejska. Zdaje się, że wszystkie inne mia
sta będą zmuszone pójść za tym przykładem". ( Abbl. Z . )

A n g lia .
(F lota  w  roku  zeszłym  pow iększon a. — K om endy.)

Londyn , 8. stycznia. Wiee-admirałowi Houston-Stewart o «  i 
petniąceini teraz służbę na Malcie ofiarowano drugą komendę floty 
czarno-morskiej. W  razie jej przyjęcia zastąpi go teraźniejszy ka
pitan floty, Montagu Stopford, na którego miejsce przyszedł-by koin- 
modor F. W . Grey.

Okazuje się z ogłoszonego właśnie sprawozdania admiralicyi, 
ze angielską flotę wojenna powiększono roku zesłego : o 4 śrubowe 
okręta liniowe, razem o 300 działach i sile 2000 koni, o 7 korwet
śrubowych ( o  140 działach i sile 2050 koni), o 6 szalup śrubo
wych (o  80 działach i sile 520 koni), o 5 śrubowych łodzi kano- 
nierskich czyli takzwanych „D espatch -B oats"  ( o  20 działach i sile . 
800 koni), o 6 innych śrubowych lodzi ki nonierskich ( o  18 dzia
łach i sile 360 koni), o 16 żaglowych łodzi kanonierskich (o  32 
działach), o 9 okrętów z moździerzami, o 3 bateryi morskich (o  48 
działach i sile 600 koni), o 6 żelaznych paropływów koleśnych
(z  siłą 46U koni), o 3 paropływów transportowych ( z  siłą 1650 
koni) i o jeden jacht królewski „ W iktor)a  i Albert" ( z  siła 600 
koni.) (W .  Ż .)

F r a n c y a .
(P ism o kardynała A ntonellego do am basadora fra n cu zk ieg o .)

Monitor donosi: Według u chw ały . Jego Mości Cesarza zmniej
szony ma być stan czynny wojsk francuzkich w Rzymie w miarę
bezpieczeństwa jakiego doznają obecnie państwa papieskie, jednak w 
staranności swojej o Sprawę kościoła i stolicy apostolskiej raczył 
Cesarz przyzwolić, ażeby aż do dalszego rozporządzenia korpus o -  . 
kupacyjny liczył przynajmniej 3500 żołnierzy. Ambasador francuzki,. 
który otrzymał zlecenie podać tę uchwałę Cesarza do wiadomości 
Ojca ś\v., otrzymał od Jego Eminencyi kardynała sekretarza państwa 
Antonelli następującą notę:

„R zym , 28. grudnia 1854.
Z  zwykłą uprzejmością raczyłeś YVasza Excelencya w swej no

cie z dnia 18. b. m. zakomunikować mi decyzyę Jego Mości Cesa
rza, mocą której francuzki korpus okupacyjny ina być zredukowany 
me poniżej 3500 ludzi, z których 3000 pozostanie załogą w R zy 
mie a 500 w Civittaveccl(ia. Ojciec święty, któremu to oznajmiłem 
liieomieszknł ocenić wraz ze mną tę życzliwą uchwałę Jego Mości 
Cesarza, która z wszech miar przyjemną jest rządowi stolicy apo
stolskiej, zwłaszcza Ze wynikła z zupełnego porozumienia , które w 
tak pomyślny sposób panuje między obydwoma rządami.

Jego Świątobliwość upatruje w tein równie jak ja zarazem 
nowy dowód szczególnej przychylności, który obecnie Francya chciała 
dodać do tak licznych wzniosłych i znakomitych czyn ów , któremi 
mianowicie w nowszych czasach położyła zasługi dla kościoła. Ojciec 
święty wyraził też całą wdzięczność sw oją ; życzy  sobie ażeby Jego 
Cesarskiej Mości złożono najżywsze podziękowanie. To zlecenie 
spełniani dziś z szczególną przyjemnością udając się do Waszej Ex- 
celencyi z prośbą byś wyraz tych uczuć podał do wiadomości C e
sarza. Niemogę też pominąć oświadczyć W aszej Excelencyi wdzię
czność moją za udział, z jakim popierałeś życzliwe zamiary swego 
dostojnego Monarchy dla g łow y  powszechnego kościoła , dla którego 
zawsze i przy każdej sposobności okazywałeś tak wielką przychyl
ność. Korzystam przeto z szczególniejszem upodobaniem z tej spo
sobn ośc i , by Waszej Excelencyi powtórzyć wyrazy mego najwyż
szego szacunku." (A bb. W. ZJ)

(D oniesienia z  K onstantynopola .)

K  U l a r s y l i i  donoszą telegrafem z dnia 7. stycznia: „D o portu 
tutejszego zawinął okręt „Cain ," który 28. grudnia r. z. odpłynął z 
Konstantynopola. Z  przczyny różnych zabójstw popełnionych w Kon
stantynopolu na oficerach, żołnierzach i marynarzach armii i flut po
łączonych, i o co mają w podejźrzeniu Greków i zbiegów włoskich, 
uchylono dnia 27. grudnia na żądanie posłów mocarstw sprzymie
rzonych ministra policyi z posady, i mianowano Izzet Baszę jego 
zastępcą. Jenerał L archer, komendant wojsk francuzkich w Kon
stantynopolu, wydał proklainacyę, w której żołnierzom swoim poleca, 
by z mieszkańcami postępowali roztropnie i z należytym szacunkiem. 
Zarazem jednak upoważnia ich do użycia broni, jeźliby ich napa
stowano niesłusznie. Jeden angielski okręt transportowy naładowany 
amunieyą i innemi przyborami zgorzał dnia 26. grudnia przypad
kiem Rozeszły  sie wieści, jakoby Turcy zdobyli około 100 koni
i zabrali pewną liczbę kozaków w niewolę. Słychać także o po
chodzie dalszych oddziałów rosyjskich do Krymu, nie zachodziła je 
dnak żadna obawa, by- posiłki te zdołały przeszkodzić  wylądowaniu
wojsk tureckich przeznaczonych do uzupełnienia tych 30.000, które 
mają wspierać działania wojenne sprzymierzonych. Z  odejściem osta
tnich doniesień z Krymu (dnia 25. grudnia) rozpoczęto stawiać ba
raki. Nocne wycieczki Rosyan coraz częstsze, lecz zawsze bezsku
teczne. Anglicy byli jeszcze  o 400 ipetrów od warowni Sebastopul- 
skich, lecz prace swe przyspieszają usilnie. Na Malcie przysposa-
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biają -koszary dla 10.000 kołnierzy mających stanowić rezerwą woj-- 
ska angielskiego- C w\ z . j

(D on iesien ie o poległym  B o ti-Bargli la .)

P a r y ż *  8. stycznia. Jak wiadomo poległ B ou-B aria  (także 
Barghla) w boju z wojskiem francozkiem. Tym sposobem pozbyła 
się Francya jednego z najzaciętszych i najwięcej szkodliwych swych 
przeciwników. Baria rodem był z Marokko, a przed laty skazano 
go w Algierze za kradzież, i odsiadywał karę na galerach w T ulo -  
nie. Za powrotem swoim do Algieru udawał się za Marabuta i w łó 
czył się od jednego do drugiego pokolenia popełniając różne oszu
stwa i kradzieże. Ścigany od władz francuzkich za te przestępstwa 
znalazł przytułek u pokolenia Beni-Abbes, podburzał krajowców sw o
ich od roku 1850 do wojny świętej przeciw Francuzom, lecz sam 
uchodząc zawsze przed wysłanemi kolumnami umiał potąd ukrywać 
się w miejscu bezpiecznem. ( W .  7/.)

W ło c h y .
(Zm iana am basadorów  angielskich w  T oskan ii.)

F l o r e n c y a ,  6. stycznia. Jego królewicz. Mość W . książę 
przyjmował wczoraj pana H. L. Bulwera i margrabię Norinunby w 
osobnej audyencyi. Pierwszy miał zaszczyt doręczyć Jego królewicz. 
Mości swoje odwołanie z posady nadzwyczajnego ambasadora an
gielskiego przy Dworze toskańskim, drugi zaś z łoży ł  w ręce Jego 
królewicz Mości listy zawierzytelniające go w charakterze nadzwy- 
czajnenago ambasadora angielskiego przy Dworze toskańskim. Oby
dwa dyplomaci angielscy mieli potem zaszczyt ,  z łożyć  swe uszano
wanie Ich królewicz. Maściom panującej YV. księżnie, W . księżnie
G d o w ie  Następcy Tronu i Arcyksiężnie Maryi Ludwice. ( Z cit.)

R o s y a .
(Podniesien ie podatku w  K rólestw ie  polskim .)

Skarb państwa w Petersburgu, który dotychczas pobierał ro
cznie 9 milionów rub. sr. zc  skarbu Królestwa polskiego, zażądał 
dla pomnożonych wydatków nadzwyczajnego dodatku i jak słychać 
(w edług  Gazete Szlązkiej) ma ten dodatek być rozpisany według 
skali podatku gruntowego, który będzie sześćkrotnie podwyższony i 
ma być wypłacany w 24 ratach. (Abbld. W. Z .)

(W ia d om ośc i z  K rym u.) I

W ycieczki nocne dokonywane były z naszej strony z pow o
dzeniem.

W  nocy na 9. ( 2 1 . )  grudnia, oddziały ochotników pod do
wództw em : Adjutanfa le j  brygady 4ęj dywizyi floty, lrjtnanta Beriw- 
lewa , lejtnanta Astapowa, porucznika z pułku moskiewskiego pie
choty Beitnera i junkra z tegoż pułku Frołowa, —  atakowały lewe 
skrzydło przykopów angielskich z taką natarczywością, że oddział 
broniący takowych został w okamgnieniu odparty i po większej czę 
ści wykłóty bagnetem, przy czem wzięliśmy do niewoli 3 oficerów 
i 33 szeregowców . Z  naszej strony ranieni zostali: Porucznik Beit- 
ner, który już po raz trzeci jako ochotnik brał udział w wyciecz
kach, oraz Miczmani: Grigorenko i W oron ow ; niższych stopni pole
g ło  4ch, rany odniosło 22ch.

Jednocześnie dla odciągnienia uwagi nieprzyjaciela, dokonaną 
została, pod dowództwem liapitana-lejtnanta Ilinskiego, inna w yciecz
ka, skierowana na prawe skrzydło przykopów francuzkich. Lecz  
należące do tej wycieczki osoby, będąc spostrzeżone przez nieprzy
jaciela, wróciły  bez żadnej prawie straty. (G az. W arsz.)

(U tarczk i z  Szam ylem . —  Kredyt pub liczny.)

Rosyjski dziennik Kaukaz ogłasza niektóre szczegóły o ostat
nich usiłowaniach Szamyła, które kilkakrotnie wpadał na terytoryum 
rosyjskie ale każdą razą odparty został przez zwycięskie wojska ro
syjskie, tak że w końcu zniewolonym się widział, rozpuścić swe 
hufce. Dnia 23. września (5 .  października) przekroczy ł oddział 
C zeczeńców liczący około tysiąca ludzi rzekę Labę w pobliżu sta- 
cyi Temirgojerskaja, by zabrać mieszkańcom trzody i zaatakować po- 
zycyę trzeciej bateryi 19tej brygady; ale wszystkie ataki odparto; 
Czeczeńcy zmuszeni byli cofnąć się. za Labę zostawiwszy 44 pole
głych na placu nieliczne w to poległych i rannych, których zabrali 
z sobą. Stracili oprócz tego 87 koni z których 60 zabito podczas 
walki. Oprócz 96 sztuk bydła ju ż  zabitego odebrano nieprzyjacie
lowi wszystkie trzody, które w ilości 1900 sztuk już był zrabował.

4V p ierw szych  dniach października zebra ł Szam yl nad rzeką 
Basz o k o ło  2 0 ,0 0 0  w o jsk a  i 8  dział a później skoncentrow ał swe 
hufce w  pobliżu  Majurlup zagraża jąc  nieustannie równinę K ym yk. 
Ale spiesznie i oględne d y sp ozy cye  je n e ra łó w  rosy jsk ich  przekonały  
g o ,  że w szelk ie  te usiłowania by ły  bezskuteczne  a g d y  syn je g o  
Kasy-M ahamet poniósł klęskę nad rzek ą  Netkoj i zm uszony  by ł 
cofnąć się do w ojska zebranego w  Majurtup, r o zp u s zcz o n o  dnia 11. 
( 2 3 . )  października w szystk ie  te hufce do domu.

Journal de St. Petersburg  zawiera dłuższy artykuł o zaka
zie wydanym ze strony mocarstw zachodnich, mocą którego niewolno 
na tamtejszych giełdach notować najnowszej pożyczki rosyjskiej w 
sumie 50 milionów rubli, i utrzymuje że ten zakaz niewywarł szko
dliwego wpływu na rosyjski kredyt publiczny. Po dokładnem porów- 
nawczem zestawieniu kursu rosyjskich, francuskich i angielskich pa- 
pierów państwa w ciągu roku 1854 dowodzi rzeczony dziennik, że 
P° zniżeniu kursów w miesiącu marcu, rosyjskie papiery, gdy już 
w °jna stała się rzeczą niezawodną, daleko znaczniej poszły w górę, 
a niżeli papiery mocarstw nieprzyjacielskich. Co ważniejsza, że pa

piery rosyjskie pomimo wzięcia Bomarsundu, pomimo pogłosek o w y
prawie na Krym, nawet pomimo urzędowego doniesienia o tej w y
prawie i o wylądowaniu na półwyspie, ciągle szły w g órę ;  dopiero 
na wiadomość o bitwie nad Almą spadły cokolwiek a i to tylko chwi
lowo. ( Abbl. W. Z .)

A s e y a .
(N a jn ow szy  p oczta  zam orska .)

Parostatek „Australia11 przybył do Tryestu z najnowszą poczta 
zamorską. Doniesienia z Bombay sięgają po d, 15, grudnia r. z. 
Czternasty pułk dragonów, dziesiąty huzarów i dwa pułki piechoty 
odpłyną tymczasem do Suez. —  Dla niepokojów w państwach Ni- 
zainu wyprawiono expedycyę pod komendą brygadyera Mayne. Z re 
sztą spokojnie w Indyi. ■—  Z Kantonu donoszą z d. 26. listopada o 
powrocie Sir John Bowringa z Pecho do Hongkong. Miał posłucha
nie u komisarza ces,, ale skutek niewiadomy. Tatclian jest znowu 
w ręku Tryadów, Mandarynów odparto ze stratą wielu Czunków. 
W  Kantonie spokój. (Litogr. korresp. austr.J

2K teatru w ojn y .
{U O zkaz do armii lorda  Ilag lan .)

Dnia 24. grudnia 1854 wydał lord Raglan z głównej kwatery' 
pod Sebastopolem następujący rozkaz do armii:

„Naczelny wódz ma sobie za największą przyjemność podać do 
wiadomości armii dwie depesze ministra wojny, z których jedna za
wiera zupełną pochwałę Jej Mości królowej za postępowanie wojsk 
w bitwie pod Inkicrmanem, druga zaś wyraża łaskawy zamiar Jej 
królews. Mości nadać medal wszystkim oficerom i żołnierzom któ
rzy byli czynni w trudnej i świetnej kampanii Krymskiaj. Naczelny 
wódz gratuluje armii tak świetnego dowodu łaski Jej król. Mości i 
wysokiego uznania je j walecznych usiłowu i ma sobie oraz za obo
wiązek zw rócić  uwagę wszystkich na następujący uslęp w depeszy 
księcia Newcastle z d. 27. b. m. : •—  Żaden szeregowiec niechaj nie 
sądzi, że zachowanie jego zostaje pominięte; Królowa mu dziękuje 
—  ojczyzna czci go .11 (Z e it .)

(Z a jś c ie -p o d  E upatoryą.)

ż  Eupatoryi piszą pod dniem 11. grudnia do pewnego angiel
skiego dziennika :

„Od 14. listopada trzymał się nieprzyjaciel spokojnie w ste
pach. Tylko dnia 8. podstąpili kozacy i oddział regularnej kawaleryi 
nieco dalej, dla zabrania nam owiec. Ufortyfikowaliśmy mocno nasze 
stanowisko na równinie i budujemy redutę, która będzie uzbrojona 
kilkoma 24 funtowemi działami z  rozbitego tureckiego okrętu linio
wego. Francuzi wznoszą również reduty uzbrajając je  działami z  o -  
krętów „Henri IV ,“ „Bellerophon11 i „Leander.11 Tak będziemy do
brze przygotowani, jeżeliby Liprandi zamyślił na nas uderzyć. Z  ar
mii O m en  Daszy przybyło tu dotychczas 3000 dzielnie wyglądają
cych żołnierzy. Francuskie wojska wylądują, jak słychać, nad Almą, 
dla zamknięcia fortecy ze strony północnej. W  powyższym ataku 
dnia 8. udało się Rosyanom zabrać nam liczną trzodę owiec, jednak 
stracili przy tern kilku ludzi i koni.

D oniesienia * ostatniej poczty.
P a r y ż  , 13. stycznia. Monitor donosi, że blokada na czar- 

nem morzu rozpocznie się w lutym. (Z e it .)
Turyn ,  10. stycznia. Gaz. Picmontese ogłasza zawarty na 

podstawie wzajemności traktat handlowy i nawigacyjny więdzy Pie
montem i Porta. —  Prezydent Buoncampani przemawiał wczoraj za 
Cavourcm (teraźniejszym ministrem spraw zewnętrznych) przeciw 
projektowi do ustawy względem zniesienia klasztorów. Rozruch we 
wsi Cavour, prowincyi Pinerolo, gdzie 200  zbrojnych ch łopów żą
dało clileba wśród gwarów i krzyków, przytłumili strzelcy.

—  Z  Marsylii donoszą z d. 10. stycznia: „Mamy tu doniesie
nia z Malty sięgające po d. 6. b. m. Admirał Dundas przybył na 
parostatku „Britania.11 Książę Cambridge przybył także do Malty na 
parostatku „Thames,11 miał tam jednak zabawić jeszcze  jakiś czas 
dla poratowania zdrowia swego. Parostatkiem „T h abor11 otrzyma
liśmy doniesienia z Konstantynopola sięgające po dzień 1. stycznia, 
a z Krymu po d. 30. grudnia. W szystkich zdolnych do boju ż o ł 
nierzy armii sprzymierzonej, którzy się znajdowali w Konstantyno
polu powołano do Krymu, by mieli udział w działaniach, które znowu 
mają być rozpoczęte. Potwierdza się, że Turcy  zabrali pod Eupa- 
toryą 600 koni, które miały przewieźć- transport żywności. Dnia 
23. grudnia zrobiła część załogi Sebastopola nową wycieczkę. R o - 
syanie wzięli kilku Anglików w niewolę, ale odparto ich ze stratą 
przeszło stu ludzi. Straszna burza srożyła się d. 23. grudnia na 
czarnem morzu. Francuski okręt liniowy o śrubach „Napoleon,11 
który stał w zatoce Kamieszy, był w niebezpiecznem położeniu, po
wiodło się jednak ocalić go, tak że nie doznał żadnej szkody. Po 
tej burZy polepszyło się powietrze i zrobiło się ciepło. —  W  Azyi 
powołnno armię rosyjską, która atakowała Itedut-Kale do Erywanu, 
gdzie się koncentruje cała armia rosyjska. (W ien . Z tg . )

W iadom ości liautdlowe.
(C eny targow e lw o w sk ie .)

L w ó w , 17. stycznia Na naszym dzisiejszym targu były na
stępujące ceny: korzec pszenicy 3 4 r . ; żyta 2 6 r . l5 k . ;  jęczmienia
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2 1 r .5 0 k . ; owsa 1 9 r . 2 5 k h r e c z k i  20r.5k.; —  cetnar siana 5r .20k .; 
ok łotów 3 r .7 ' /2k . ; —  sag drzewa bukowego 4 2 r . l0 k . ,  sosnowego 
30r. w. iv. — Ceny drobiazgowej sprzedaży bez odmiany.

(T arg  rtloinunlecki na w o ły .)

O f o m i U i i c c ,  10. stycznia. Na dzisiejszy targ przypędzono
tylko 93 sztuk w ołów galicyjskich, a mianowicie Jakób Goldmaun
z Pisarzowie 15 sztuk, Hersz Felder z Sanoka 2(5, a w mniejszych
parlyach 52 sztuk. —  W  drodze sprzedali: Abraham Kibast 7, Oświę
cim a w’ Bilsku 22 sztuk, Hersz Felber z Baligrodu w Boberku 26 
sztuk, w mniejszych partych w Neutitscheinie 18, a w Lipniku 14, 
razem 80 sztuk. -—  Na placu Wiedeńskim było 1663 sztuk, a za 
cetnar płacono 55 — 62 r. w. w. —  Na przyszły tydzień nie spo
dziewają się lepszego targu.

MŁurs lwowski.

Dnia 17. stycznia.

mon. konw.Dukat holenderski . . . .
Dukat c e sa rsk i...............................................  „
Półimperyal zł. rosyjski o
Rubel srebrny r o sy jsk i........................ ........  n
Talar p r u s k i ..................................... „  „
Polski kurant i pięciozłotówka . . „  „
Galicyj. listy zastawne za 100 zr. bez kuponów 
Galicyjskie O.bligacye indem, z kuponami . .

6 62 5 55
5 56 6 59

10 10 10 13
1 58 1 59
1 63 1 55
1 35 1 26

90 40 91 —
76 18 75 35

K u r s  l i s t ó w  ssa s t a w n y c h  w  g a l .  s ta n . I n s t y t u c ie  k r e d y t o w y m . 

Dnia 17 stycznia 1855.
Kupiono prócz kuponów 100 po
Przedano „  „ 100 po
Dawano „ „ za 100 .
Zadano „ _ za 100

złr. kr.
— —
— —

• • • « n — —
. . . .  « „ -»

l l  ićdeński kura papierów.
Dnia 13. stycznia. w przecięcia

Obligacye długu państw a . . . 6%  za sto 84 83%  %  83%
delto z r. 1851 serya li. . . 5 %  „ — —
detto z r. 1853 z wypłata . 4%  „ — —

Obligacje długu państwa . . . .  4 % %  „ 72%  72'%
detto detto ......................4 %  „  64%  %  64 % ,
detto z r. 1850 z wypłata . 4%  „ — —
detto detto detto . 3 %  „  — —
detto detto ................. 2 % %  n — —

Pożyczka z losami z r. 1834 . • „  —  —
detto detto z r. 1839 . . „ —  —
detto detto z r. 1854 . * 101 100% %  100*/*

Obi. wied. miejskiego banku . . . .  2 % %  —  —
Obi. lomb. wen. pożyczki z r. 1850 . . 5 %  —  —
Obi. indemn. Niż. Austr............................... 5 %  — —

detto krajów koron......................... 6 %  75 75 %  75%
Akcye b a n k o w e ...........................................  1026 1025 1024 1025
Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 złr. —
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. 1972% 1962% 1967*%
Akcye kolei żel. Glognickiej na 500 złr...................— —
Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr. . . .  —
Akcye kolei Bndzińsko-Lincbo-Gmundzkiej na 260 złr. — —
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. . . . 544 544
Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 zlr.................  572% 571% 670 6717/s
Galicyjski listy zastawne po 4 %  na 100 złr............................— —
Renty C o m o .......................................................................—  . . .  —

W iedeński kurs wekslów.
Dnia 13. stycznia. w przecięcia

Amsterdam za 100 holi. z ł o t y c h ................. — — 2 m.
Augsburg za 100 złr. kur............................. 127*/* 127 1. 127% uso.
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 24%  fl. 126% %  126 126% 1. 126%3 m.
Genua za 300 lire nowe Piemont....................  — — 2 m.
Hamburg za 100 Mark. Bank.............................  94%  93%  %  1. 93% 2 m
Lipsk za 100 ta la ró w ....................................... — — 2 m.
Liwurna za 300 lire toskań.............................. 123 123 2 m.
Londyn za 1 funt sztrl.  .................  12-18 17 16 16%  1, 12-17 im .

Lyon za 300 franków   --- — ]  ,u.
Medyolan za 300 lire austr...............................  124% %  1 124%* m.
Marsylia za 300 f r a n k ó w ....................................—  — 8 m.
Paryż za 300 franków ............................................ 147% 148% 148 148%1. 148%2 ra.
Bukareszt za 1 złoty Para . — — 31 T. S,
Konstantynopol za 1 zloty Para . . . . —. — 31 T. S.
Cesarskie dukaty . . . .  ...................  — — 3tAgio
Ducaten al marcu...................................  — .................. — Agio"

Telegrafow any wiedeński kurs papierów  1 w eksli.
Dnia 17. styezn.a.

Obligacye długu państwa 5%  83 % ; 4 %  %  72% : 4 %  64’%; 4 %  * r. 1850 — 
wylosowane 3%  — ; 2 % %  — . Losy z r 1834 233; *. r. 1839 — . Wićd.
miejsko bank. —. Akcye bank. 1032. Akcye kolei półn. 1975, Glognickiej 
kolei żelaznej — . Odenbnrgskie — . Budwejakie —. Dunajskiej żeglugi 
parowej 546. Lloyd 565. Galie. 1. z. w Wiedniu — . Akcye niż.-austr. Towa
rzystwa eskomptowego a 600 złr. 476%  złr.

Amsterdam 1. i. m. —. Augsburg 127 1.3. m. Genua — 1.2. ra. Frank
furt 126% 1. 2. m. Hambnrg 93%  1.2. m. Liwurna -  I. 2. ra. Londyn 12.15. 
3. i. in. Medyolan 124%- Marsylia 147%. Paryż 147%. Bukareszt — . Kon
stantynopol —. Agio duk. ces. 31% . Pożyczka z ro la  1851 5 %  lit. A. — . 
lit. B. — . Lorab. —. Oblig. indemn. 75% . Pożyczka z roku 1854 101(% #.

Przyjechali do Mtwowa.
Dnia 17. stycznia.

PP. Rosnowaki Fran., z Tartakowa. — Zagórski Miecz., i  Wolkowa. — 
Mysłowski A lf, z Koropca. — Wysocki Flor., z Hrehorowa.

Jtryjechali ze hwowa.
Dnia 17. stycznia.

Hr. Dzieduszycki Alex., do Lachowiec. — PP. Malczewski Hen., do Gni
ło wód. — Fibry Jan, c. k. major, do Krakowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we hwowie.
Dnia 16. stycznia.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro
wadzony do 
0* Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaura.

Stan po
wietrza 

wilgotne
go

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

6 god. zrana 
2 god. pop. 
lOgod. wie.

325.55 
324 26 
326.60

— 7.8*
— 4 3 *
— 7.9*

87.6 
57-0 
85 3

półn. zach., 
zachodni 

»

śnićg

pochmurno

Uwaga. W ysukość śniegu w 24 godz. 11“

T E A T R ,
D ziś: Przedst. niem.: „D er Verschw ender“.
Jutro dnia 19. stycznia 1855 (w  Abonamencie)

„IV A  R J A T  K  A w.
Melodramat w 3 aktach z francuzkiego, muzyka J. Damae.

O s o b y :
Jenny d’ E rston ....................................................... P. Aszperger.
Lord Williams ........................P. Ulrych.
Klaryssa, jego córk a ........................................... Panna Targowska.
Marja, jej daleka krew na...................................... Panna Kasprzycka.
Kalel, brat M a r y i ...................................................p. Wilkoszewoki.
Sir Edward.............................................................  Kaliciński.
Karol, jego brat................................................... p. Sztnrm.
Służący.................................................................. P. Urbański.

W  sobotę: Na korzyść śpiewaka P. Feuerstake opera niem.: „ R o «  
bert der Teufel“.

K R O N I K A .
Według dziennika „Morning Advertiser“ ma być następująca wartość dro

gich kamieni na koronie angielskiej; 20 dyamentów naokoło pierśeienia, każdy 
w wartości 1500 funt. sztr., razem 30.000 funt. sztr., dwa wielkie dyamenty w 
środku, każdy po 2000 f. s., razem 4000 f. s .; 54 małych dyamentów po rogach 
pierwszych 100 f. s. ;■ cztery krzyże, każdy o 25 diamentach 12.000 f. s .;  cztery 
duże dyamenty na krzyżach 4000 f. s.; 12 dyamentów w lilii 10.000 f.^s.; 18 
mniejszych 2000 f. s .; perłowe dyamenty na krzyżu 10.000 f. s.; 141 małych 
dyamentów 5000 f. 26 dyamentów na wyższym krzyżu 300 f. s.; trzy rzędy 
pereł na około 3000 f. s .; przeto ogółowa wartość drogich kamieni na koronie 
nie licząc metalu: 119.900 f. s., czyli blisko 796.650 talarów.

— Wojna teraźniejsza naprowadza na nowe wynalazki Anglików i tak 
już wielce doświadczonych w mechanice. 1 tak wspominają dzienniki o wyna
lazku p. Nasmyth’a, któremu rząd polecił sporządzenie z żelaza lanego ogromne
go działa oblężniczego własnej konstrukcyi. Z większą jeszcze pochwałą rozpi' 
sał się dziennik „Sun" o modelu działa oblężniczego przedłożonym przez nieja
kiego p. Williams'a z Mildford ministrowi wojny. Działo to może być z żelaza 
lanego lub kutego, ułatwia transport, gdyż złożone jest z kilku części osobnych 
i spaja się śrubami, a oprócz tego ma być trwalsze od rury armatniej ' z jednej

tylko sztuki. Oddział wojskowy wysłany właśnie do Krymu nzbrojono poprawna 
strzelbą lankastrową. P Palmer z Fletwell miał wynaleźć „rozdymające się ka
le" do karabinów i dział, i byłby to wynalazek prawdziwie zabójczy i najstra
szniejszy ze wszystkich potąd znajomjch. Kula jego karabinowa do lufy zwy
czajnej mającej %  cala w przecięcia, rozciąga się po wystrzale do 4ch cali, i 
rozrywa na wszystkie strony przedmiot dotknięty. Kula działową takiego rodza
ju rozszarpałaby przedmiot przynajmniej w objętości dwóch stóp. Sporządzenie 
kul tych jest jeszcze tajemnicą wynalazcy. Tak o tem donosi dziennik „Norfolk. 
News". Oprócz tych wynalazków zabójczych i niszczących są jeszcze i inne, 
przydatniejsze, a to ku ulepszeniu lub ułatwieniu pomocy lekarskiej prży goje
niu ran w boju odniesionych, mianowicie zas nowo wynaleziony „kruczek do 
wyciągania kul" (bullet extractor), a że to rzecz dla chyrurgów ciekawa, *a- 
czem robimy lu uwagę, że bliższych o tem szczegółów doczytać się mogą w 
„Mor. Chronicie" z 2. stycznia. Instrument len składa się z małej pompy wcia- 
gającej powietrze, z cylindra i żłobkowanego pionu cyrulickiego, a korzyść ztad 
taka, że rany od strzału nie trzeba już dalej nożem rozszerzać. Wynaleźć* jest 
niejaki p. Miles, a rząd polecił słynnemu fabrykantowi Cuieter w Cambridge 
sporządzenie takich narzędzi chyrurgicznych dla armii angielskiej i francuskiej.
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